
W y c r . j j i  s  e o d z t e n n l e  o  4 - e |  r a n o , flum er po|edyńav 15 mk.

GLOS POMORSKI
R e k  i . (GAZETA POMORSKA) Wiś 32
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«» ™, _!g»op,aow nadezianych nie zwraca •!«. —i — «-
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uistracia nie przelmnle odpowiediisinoaei aa termin ogtossenta inserai«

Ogłoszenia: W ena upnptk« utry »„io— jtry lub tego mietacc ols wumw 
Pomorskiego • Potn*ńskiegO 30 mk. Ola tao,® wotewódstw U  m»
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R e c s k c a  * A d m m istr a c .a :  
d r o b i o w a  27 / 2U. G R U D Z I Ą D Z  czwartek (rano), driia 2 n o  lutego |U22.r* Tele»oii Nr. 6 0  i 61.
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Czekolada, •'ralinki i Karmelki jabr. „YfiKCfia

s ą  b e z  k o n k u r e n c j i .  rl a j t a ń s z e  i  n a j i e  > s ; : e I 2 I

Fabryku I kantor Poznań, Dąbrowskiego 97. Telef. 1965. 
Skład w Grudziądzu Miek-ewtcza nr..

O t w a r a b  S e j m u  w i S e ń ^ k i  e ^ o .
WlHso- U W .) Wczoraj (wtorek) o  godc. 10 rano w  

katedrze wileńskiej odbyło się uroczyste nabożeństwo, 
sd;iawione przez fcs. Arcybiskupa łir_ ,tl vieck ie*o w 
tsystencji kleru Kazanie wygłosi! ks Kulesza, ptzypo- 
mihajaę, ie  w  tej saroei katedrze głoszony został akt 
Ihji i ,itwv g Polską.

Po nabożeństwie odśpiewano pierwszą z w it k ę  
$?9ty“

Vt lino, (AW .) Okojt gpd*. 11% w gmachu sejmo-
-W m /fa c p tU . s iI Przód' itwarcfem
Sejmu konwent se.tj&ow, ułożył porządek oorad Spra­
wa obor« marszałka sejmu przed lieir wszem posiedzę 
iifcir nie została rozwiązana-

Na sekreiarzy piemsaejso pustódcenia ^w otono 
aajmłodszycf. oosńw -ZalesiS - jo  i Kalkę.

O «odz tińnu* to sala pesiedueń był* rzezebt’8 
wypełniona-

Wilno. U W .) 0  “ udz- 1? siifn. 30 w -sali pori«Jzed 
fozleg sie dzwonek- poczem prezes Tymczasowej Ko 
ntlsj) Rządzące! p- Meyrztowlcg otworzył S-jm, wspo­
mina;?.' czyn Piłsedzkiego, uwolnienie Wilna. (Poslnwie 
wstała). Następują długotrwałe owacje

Mówca wspomina czyn generała Żeligowskiego, co 
rov uiez powoauje burzliwe owacje, ovaz bohaterstwo 
poległych którzy życie okładając w  ofierze, umożliwili 
uroczystość obecną.

P o d k reśliw szy  bezstronr.ość w yb orów  i pruwowł" 
to ść  Seim u w ileńsk iego  prezes T . K- R. ośw iad cza , te 
Sejm  w ład n y  jest d ecyd ow ać o  w szy stk ich  sprąvv*cb 
i Komisja R ządząca poddaje s ie  jego  woIL

Prezjs T- K. R. wspomina dalej o obcych .m-odowotdarb 
która tylko częściowo rprzeciwiały się wyoo, om l oyrąfe, 
życzenie, by Sejm załatwi! Jakn&llepiei sprawę granic.

Przed definlty ytiem wyborem marszałka pjproszouo ks.
arcybiskupa Mrjnk wie kięgo o- pTwwadr.sezeffilę. ohradoa...

Ku. arcybiskup rozroci^na przemówienie oo słów., Jłięcit 
będ^« pochwalony Jezu. Cliry.tus, uiech będzie pochwało,,* 
bulę 1 ego, Który wywiódł nas pn,#* morze !cz j krwi" i kou- 
k*zy a.cybisk ip oświadczeniem;

Ta ziemia les? polska, gdzie spoct, wara prochy ^Tadi.aaóv 
udzie króluje Matka Buska Ostrobramska Oby dzień dzisiej­
szy ov‘ tryumiou swlęrej sprawy.

Pokój Wam, pokoi Jem! iej, a co do nrnlc, puSA 3anie, w  
b Atoju sług« bwe*o albowiem oczy jego ogladały zbawienie.

Na itęptu posiedzenie wyzna^zout. na i łątek o godz. S po
ywludiJu.

Po>ska Agencja Telegraficzna ule zdążyła rudać aat» 
azls w nocy przemówień, wygłoszonych ą  okazji otwarcia 
Sejmu wileńskiego. U ialeiciny je. -kor? otrzymamy je .r, 
eatef Red.)

MINISTER SKARBU O  MONOPOLU TYTONIOWYM

* M arszawa. iPAY.) Biuro Prasowe Minirrerstwa 
skai nu ,K)daj edo wiadomości. W  dniu S lutego minister 
skarbu przyjął delegacje robotników i  fabryk tytonio- 
wvc|!i % b. dzielnicy pruskiej, którzy p&eds&fill obawy 
robotników z powodu planowanego I uchwalonego Jaż 
w l,6misia monopolu tytoniowego.

Odpierając zarzuty niektórych dciegaMw minister 
ijkarlju oraz dr. Mikuiiński adzlyiilf w  toku rozmowy 
różnych wyjaśnień. Minister twierdził automat- wnie 
że wpbcc potrzeby podwyisren ’8 produkcji tytoniowej 
lwi Polsce niema mowy o żkuiknledu fabryk l«b wywie­
zieniu z b. dzielnicy nruskiej muszy o odnośnycn do In- 
njTb dzielnic. Wobec zwiększenia orodukęji n‘tly'ko 
liczb? i obotników 'nie będzie zmniejszona, ale nawet 
zaale^żć będą motrlł za^dn^nie bezrobotni.

f Z KOMYSYJ SEJMOWYCH*
YYrzaw. u (Tel wlas.) W komisij $kar^» ...bfbudże- 

towej dyskutowano nad pro’eKtem ustawy o  podatku 
skurbowym. Uchwalono, te minimum spadk» wolne ud 
podatku w linji zstępnej wynoj  I miijon marek, a t &J- 
wyzsza stawka prcc. ma być jctosowcuu od spadku 
od 1U0 milionów marek.

W  komisji prawniczej prowadzono dyskusję n w  
ayslokarm sądów-

Sprawa ochrony lokatorów utknęła wskutek 
łż poseł federowlcz zrzekł się ieteit.tu, *  sa wielkie 
fcPKbuscl w znalezieniu innego kandydata na referenta.

W komisji administracyjnej zakończono dyghusle nad u- 
stawą o dowodach o-obfstych. Uchwalnon, l e  każda osoba 
aąd lat 14 powinna mfnó dowód osobisty, stwierdzający jej 
tożsamość*

B a e m n s ć  A m e r y k a n i e !
Upras-" wa^yatltlcfe obywateli o .ram prsybyolo no ko» 
loreucję w piąwk 3 lucogo o „  7« j óo oukioroi ,Słowy ŚwiotÓ

Spraw* bardso wośno.
klub POibkitk A ltisr ika J # .

Z  ostain»ej erm  ii,
PRZED W YBORAM I W  ANGLJI.

Londyn. (A W .) .,[>«iiy rierald“  utrzy„iuie na pod­
stawie iadon o 'c  ze  źródeł miarodajnych, ze  wybory, 
nowsz-dine w  Anglji rozp sanr beda orawdorodobnig 
w  kwletnh. Decyzji co do rozpisani nowych wybo­
rów dc (.arhmentu zosrałn przyspieszo.u z powodu za* 
targu on .ieu z, i*  »ą wyżtzn i Izbą niższa u* tle po­
ważnej roiLmcy zdań.

sPPAW  .  KONFERENCJI Ofc ^IJENSKP^

Warszawa. (Tej. wfasn.) ^rasa franci ..ai omawia 
sprawę konferencji genuefisklej i notuję pogłosko o  jej 
odroczeniu. ,*

hPetit Parłsien*4 dodaje. Że odrocz?n.j uastąpł w, 
iiajblłższym czasie, a to z  tego powodu. Ze jest ttec 
prawdopodobnem. by do 8 marca ukończono przykuto* 
wania do k..nferencH, zwłaszcza, że państwa sorzymiu4 
uone muszą sie i rz dtem same na radzić ia d  sprawató! 
które .nuia być konto,encji pr-eastawionę. Ł

W YBÓ R PAPIEŻA NA PODSTAW IE PRZEPISÓW  
PIUJsA 3f

Rzym. A W .) K ott-u . , kardynałów zatwłerdzlte; 
swą aprobatą statót Piusa X. co do wyboru Papieża.

Statut teu piżepisujy, de przed przystąpeniem m  
wyborów każdy kardynał złeżyć m«si prm ięge, to  
me brdzie ulegaj w wyborach żadnym wpływom ani 
nosreanhii, ant bezpoiNciinitrh
W YBUCH STRAJKU KOLEJARZY W  JIEM CZE Ca

O ;rłii.. tTei. własn.) Związek kolejarzy Rzeszy nie* 
niecki' uchwali! 20 glosami przeciw 15 dzisiejszej na* 

cy  o 12 godz. ogłosić rtrajK kolejowy.

KATHENAU MINISTREM SPR AW  ZAGRANICZNYCH

Berlin, (Teł własn.) Prezydent Rzeszy zamianował 
dr. Rati-.ers ‘a ministrem sprąy* zagranicznych.

PRZEW ÓZ ŻYW NOŚCI OLA RO SA  PRZEZ POLSKĘ,
W an .*aw * tAW .) .Przegląd W leci^n .y' donosy 

że Radu Ministrów uchwaliia ubiegłego lata. aby trans* 
i orty i :yv jości komitetu Hnovera do Rosji szły prze, 
Polskę- Okazuje się że dotąd około IZ--I5 tysięcy ton 
zboża Miesięcznie szło przez Pulskw de Rosji, czyli po* 
dą  go 30) kilku wago.,ach dziennie.

Koszty jakie skarb Państwa i/SRutek tezo ponosi 
wynoszą przeszło 200 milionów marek poiskich,

KATASTROPA W  W A SZ i NGTOME. ł
Wnszybgton. (PA T .) Między ofiaratt.i katastrofy w  

Ltnoteatrze znajdujt się tenże trzeci sekretarz amba^dy 
włoskiej Affcffcto. W eale ostatnich wiądomoścł zabł* 
tych podczas katastrofy jest 87 usób

W  p i ą t e k  3  l u t e g o

o  godz. 8  w ie c z .

d a w n .  „ A t l a n t i c "  O

P l a c  2 3  S t y c z n i a

telefon nr. 680.

1 8 1 1 1  

M d Ł t i P k a ”

C r n d z i g d Ł

C N z i s n l t  Z  T T ™ , . , _______ I » i r n * i e

nil m i  t  m a .  P f Z 8 d v ra w j0 n  3  fs n s D z n s  wycw u a c m i in iś * -  i . j * ,  i «  I f  | l i ł .  I  W ie t ł .
łsńrfi łfluuńnitifis o »  «*vy»rt**iz w ie iw  w h o z ó r  townuuyraku faficp fnwdrł,<ki#
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G ł  O S  P O r O B S K I 2 lutego 1C2?

„Niebezpieczeństwo po]skie<8 dla Prus Wschodnich,
Ostatnie wiadomości, % Pru* Wschodnich dowodzą 

'niezbicie, i i  na tym terenie w  ostatnich tygondiach zno­
wu wypiynęla silnie! agitacja m  temat „niebczpieczeń- 
%i«ra polskiego*4. Agitacja ta odb fa się nawet glośnem 
schetn w  parlamencie niemieckim, gdzie posłowie na­

cjonalistyczni. mówiąc o położeniu gospodarczem Prus 
Wschodnich, me zapomnieli wskazać na rzekome nie­
bezpieczeństwo, grożące tej prowincji ze strony Fol- 
skiej. Położenie Prus Wschodnich przedstawiono w  naj­
czarniejszych kolorach, co wywołało w  rezultacie przy­
jazd ministra spraw zewnętrznych na. teren Prus Wscho­
dnich. Orgamzacje hakatvstyczne nie zapomniały na­
turalnie przygotować odnowiedni nastrój wśród prasy 
niemieckiej, która niezwłocznie udem  la na alarm.

Nie mając żadnych innych dowodów prasa niemiec­
ka, jak tonący brzytwy, uczepiła się pobytu gen. Żeli­
gowskiego w  Toruniu. Wychodząca w  Olsztynie „Allen- 
steiner eeitung*’ rozpisała się zaraz szeroko na ten te­
mat, usiłując wmówić w  swych czytelników, że z po­
bytem Żeligowskiego w  Toruniu, wiążą się różne przy­
gotowania względem Prus Wschodnich, podobnego kie­
runku, jakie czynił gen. Żeligowski przed zamachem wi­
leńskim. .Należałoby zatem - pisze owa gazeta — 
szczególniej w  powiatach nadsranicznych na czas 
.wpaść na trop polskich planów i machinacji. Pc!acy 
spodziewają się z całą pewnością pomyślnego załatwie­
nia sprawy^ wileńskiej i uzyskania walnej ręki dla dal­
szej pracy na wschodzie, zwłaszcza, że rozwój wypad­
ków  w  Kłajpedzie sorzy a rym zamiarom. Prusy 
Wscbodnię corar więcej okrążone są z  wszystkich stron 
przez Polskę i polskie interesy *.

Równocześnie z piasą, rozwija się podobną agitację 
wśród łudności Prus Wschodnich-

Pozostali z pleoiscytu działacze niemieccy, objeż- 
dżają Prusy Wschodnie ze specjalne mi wykładami o 
»niebezDiecze6. twie polskiem". Referenci, któ~zy nie 
sa niczem innem, jak mężami zaufania ,-Heimatdienst‘u*', 
opowiadają zbałamuconej już przez plebiscyt ludności, 
'jako na terenie Prus Wschodnich znakują się gotowe 
Już formacje z urlopowanych żołnierzy polskich, cale 
jiereg i agentów i agitatorów polskich, a ulubioną tor- 
m«-kg tych drog>* opłacanych mówców test: „Nach

gjerschlesicn —  Ostprcussen", Donoszą rówjtież o ró- 
ych organizacjach na terenie Polski, L itwy i Biało- 
nsi, mających na cel i propagowanie idei napadu ńe- 

♦ylko na b. tereny plebiscytowe, ale i na resztę Prus 
Książęcych wraz z Królewcem,

Wszystkie te machinacje iremieckie w  Prusach 
Wschodnich mają podwójny cel. W  pierwszym rzędzie

Idzie tu o wydostanie pod pozorem niebezpieczeństwa 
polskiego, odpowiednie!, funduszów na dalszą agitację 
różnych „HeimatdiensFów", pozatem rozchodzi się tu
0 wzmocnienie reakcji pruskiej w  Prusach Wschodnich
1 ukrycie tajemnych planów reakcyjnych przez wysu­
wanie niebezpieczeństwa, grożącego rzekomo ze strony 
polskiej.

Pod tą osłoną sfery, które mimo rewolucji listopa­
dowej doszły znowu do steru, rozpętują zwyrodmate 
uczucia, nacjonalistyczne, a dążąc do stanu ustawiczne­
go pouniecenia. chcą stworzyć z Prus Wschodnich ba­
stion wynadowy w  kietunku urzeczywistnienia idei re­
wanżu i odrodzenia Niemiec w  przedwojennych grani­
cach.

W  żadnej prowincji niemieckiej nie ma tyle ukrytej 
broni co w  Prusach Wschndn’ćn i nigdzie kraj nie jest 
tak przes!ąknięty konserwatyzmem, jak właśnie ta pro­
wincja. Kraj całv najeżony jest prawie bagnetami, a 
każde serce niemieckie wzdycha czułą miłością do w y- 
gnrńca z Doorn- Ile tam istnieje fajnych organizacji, 
które na jedno skinienie wystąpić nioga ujonnowane i 
uzbrojono, trudnoby w  skromnych ramach niniejszego 
artykułu wyliczyć. Idee republikańskie, które bądź co 
bądź maja w  Niemczech dużo zwolenników, nie dotarły 
jeszcze do tego pruskiego zakątka reakcyjnego, i trze­
ba by nie wiedzieć. jakiego przewrotu, ażeby z ciasnych 
mózgów wschodnio-pruskićh in Vanów wykoizenić tępe 
pojęcia monarchistyczno-szowinistyczne.

Reakcja wschodniopruska marzy ustawicznie o 
upadku obecnego gabinetu podtrzymującego z musu 
sztandar republikański wobec świata i Koalicji, a utwo­
rzeniu nowego gabinetu nacjonalistycznego, któryby 
znalazł sposobność do wojny z Polska, a nawet zatargu 
z Koalicją. Reakcja w ierzy również w  odrodzenie fosjf 
reakcyjnej i imperialistycznej, która *ównież jak Niem­
ej’ . me przeboii poniesionych strat, i wraz z Niemcami 
dążyć będzie do odwetu i przywrócenia przedwojennego 
stanu «*zeczy.

W  myśl tych wszystkich haseł przygotowują się 
Prusy Wschodnie do ewentualnego ataku, a przygoto­
wują się powoli, ale ustawicznie- Aby zakryć swe re­
akcyjne dążenia, wysuwają „niebezpieczeństwo poisk’e“  
i na lep ton zyskują reakcjoniści coraz więcej zwolen­
ników.

U nas zaś są oczy otwarte. Polska stojąc na grun­
cie traktatu wersalskiego, nie ma najmniejszego zamiaru 
anektować Prusy Wschodnie, potrafi jednak w  odpo­
wiedniej chwili poskromić silną ręką wojownicze zapędy 
pruskich insulanów. L. Ł  —- dko.

1 W  k ilk i1 s ło w a c h  o  w s p d k i e n .
(Teli gramy streszczone.'

GRECJA.
Nurkowce toeckie (rządu angorskiego) pojawiły 

się w  porcie smyrneńskim, wywołując panikę wśród 
Greków.

-A
FRANCJĄ

Merowie Alzacji i Lotaryngii urządzili zjazd w  Pa­
ryżu, pierwszy od r. 1871- Omawiano sprawy lokalne. 
Zjazd miał charakter bardzo uroczysty.

* .
Do parlamentu francuskiego wniesiono projekt zmia­

ny (czasowej) ustawy o b-godzinnym dniu pracy
*

Olbrzymi pożar Wybuch? przed paru dniami na bul­
warze portowym z Marsylii- Spłonął calv szereg do­
mów. Sa liczne ofiary w  ludziach.

*
FG«PF

■ sztowano w Kairze: siedmiu członków partii nie- 
podleę •'śbiowców egipskich. którzy podpisał: odezwę 
anty brytyjską.

*
WŁOCHY.

W  szkatule prywatnej zmarłego papieża znaleziono 
zaledwie 700 000 lirów.

*

W  rzymskich kołach dworskich utrzymują, "że ksią­
żę Wa.lji po powrocie z podróży po Indiach zaręczy ąję 
z królewną włoską Jolantą.

*
AUSTRJA,

Austriacki parlament uchwalił pozwolić na cztero* 
krotne podwyższeni komornego w  stosunku do piat 
z dnia 1 sierpnia 1914 r.

INPJE.
WKalkscie wybuchło powstanie Dośllw •’>,*. 

ważnych potyczek z w o jn om  angielskiem.

: Wiadomości polityczne,
I  i k w id a c j a  m in is t e r s t w a  b . d z ie l n . p r u s k .

i połowie marca ma cyc zlikwidowany Depana-
K ift  P rrcy  Opieki Społecznej przy Ministerstwjfc b.

Pr. Działalność tego Departamentu będzie prze­
jęta częściowo przez rrydziały odpowiednio zorganizo­
wane przy woi. poznańskiem ? Pomorskiem* częściowo 

Jaś przejęta będzie przez Departamenty centralne Mini­
sterstwa Pracy w  Warszawie.

ZMIANY W  POSELSTWIE POLSKIEM.
W kołach rządowych obiegają według „Kuriera 

P c ’ annego“  oogłoski że dotyęnczasowy poseł poiski 
w  Londyni- p. WłądysJ^w Wróblewski, nie wróci iui 
'na stanowiski >. Tako kandydata na miejsce p. Wróble­
wskiego wymieniają dotychczasowego posła w Bukare- 
ąfcię, p. Aleksandra Skrzyńskiego-

, ślj Z RADV MINISTRÓW.
ft  Nł  posiedzeniu w  dniu 30 stycznia br- Racla Minist­
rów  rozpatrywała w dalszym ciągu sprawy urzędnicze 
1 uchwaliła rozporządzenie o tymczasowej pomocy le­
karskiej dla funkcjonarjuszów państwowych, zalecając 
larazem ministrowi zdrowia publicznego opracowanie

projektu ustawy o pomocy lekarskiej w  myśl postano­
wień pragmatyki służLowej. Dalej zlecono ministrowi 
skarbu przedłożenie w  ciągu miesiąca projektu noweli, 
zmieniającej postanowienia ustawy o uposażeniu w  spra­
wie dodatków za wysługę la t Mastępnie Rada Minist­
rów przyjęła projekt ustawy o Najwyższym Trybunale 
Administracyjnym i projekt ustaw i o zasiłkach wojsko­
wych. Wreszcie uchwaliła skasować instytut torfowy 
i w '- 'W iła  szereg spraw bieźęcycn-

UZNANIE DLA GEN. NIESSUL A.

francuski minister wojny Barthm ogłosili, w rozka­
zie dziennym słowa uznana dla sen. Niessefa, który „po 
sławnem zwycięstwie nod Warszawą powołany na sze­
fa francuskiej misji wojskowej w  Polsce, w  przeciągu ro­
ku odda* swe wybitne zdolności zawodowe w  służbę ar­
mii polskiej i nada! działalności instruktorów kierunek, 
ktćrj pozwoli im w  zupełnej harmonii z towarzyszami 
polskimi prowadzić jak najżywotniejszą pracę-

ANGLJA A FRANCJA.
i ::Ms dyplomatyczne r polityczne w  Londynie 

tło macza tezę francuska w  sprawie Wschodu sytuację, 
jaka s!ę wytworzyła obecnie w Indiach 1 Egipcie Inne 
koła angielskie sa zdania, że propozycje francuskie co 
do konfliktu grecko-tureckigo i co do przyszłego uregu-

Przywódca powstańców Abdul Hadzi o. a?
rowsłańcy skryli się w  jednej że świątyń, gdz i- . śy.? 
zabic» przez oddział wojsk angielskich-

*
JAPONJA.

Podczas przyjęcia marszałka regent-
następca tronu w  mowie swej zaznaczył koniecznośo 
zawarcia sojuszu francusko-jaoonskiego.

Iowania sprawy Smyrny, wymagają pośreanlctwa. Za­
łatwić sprawy te trzeba koniecznie przed konferencją 
genewska praczas rokowań ministrów spraw zagra­
nicznych w  Paryżu.

MACHINACJE I IfE NA WEGRZETĘ
I w  BAW I m "

Tygodnik berliński -,vVc!t ItiY Monłar" pbdafę 
zacyjne rew elacje b. redaktora „Deutsche £eitung“ Abla 
w  sprawie machinacji niemieckich na-Węgrzech , w Ba­
warii Według rewelacji tych .adca sanitarny Kiizinger 
dążył do stworzenia związku państw alpejskich z Ba­
waria na czele. Kitzinger oraz fscherich miel! dostar­
czyć Węgiom  broni Jo walk w Biirgenlaudzie. W  ciągu 
m. osiąca grudnia 1921 r. Escherich wysłał 10 wagonów 
z bronią i amunicją na Węgry. Escherich pozatem za­
opatrywał organizację ( 'rgeschowców na o . Śląsku aby 
” adać klęskę rządowi Wirfha. a następnie ogłosić się 
dyktatorem Niemiec.

NOTA NIEMIECKA W  SPRAWIE REPARACJI*
Komisja reparacyjna przesłała rządom sprzymie­

rzonym /nemotiał dr. Wirfha w sprawie odszkodowań 
wraz z "pismem załączonemu w  którein zapytuje, czy 
rządy te same chcą się wypowiedzieć co do noty, czy 
też komisja mą ją zbadać. Pismo to nie zawiera ża­
dnego sądu o treści noty.

DWU SK AR3 Y.
m

w  A  aeryeuf e w i u i  e ży d a  emigracji polskiej 
Feliksa Rogali.

—  Podobam ci się w  tym polskim stroju?
Zamiast odpowiedzi Jan się nachylił i przycisnął ją

serdecznie do piersi.
Nie broniła sie dziewczyna. Miłość! swej nie ukry­

wała obłudnie i tak samo przy ojcu, jak i przy samotnem 
spotkanh narzeczeni zawsze witali się pocałunkami. 
I nikt w  tern nic złego nie widział. Nie byłe, na szczę­
ście, ciotki Ketti, któraby, niewątpliwie, rozmaite wnio­
ski i plotki z tego powodu tworzvła-

— Alt skąd. w jaki snosób doszłaś, Magduś, do po­
siadania ubioru łowickiego?

—  To długa nistorj?. Przedewszystklem musisz sie 
posilić. Gdzie pan rozkaże, abym mu obiad podała? 
zapytała żartobliwie.

Gdzie chcesz. Magduś byłeś ty bifżko mnie była, 
odpowiedział, raz je lc z e  wyciągając ćręce ku dziew­
czynie. _

— N o  z tego, mój panie. Lo zanadto, tc niezrowo, 
mówi pclskie przysłowie, któregoś mnie sam nauczył, 
rozsmiała się, odskakując w  stronę.

— Inaczej to będzie, gdy ni w  kościele posłuszeń­
stwo zaprzysięgniesz, pogroził Jan.

—  O, inaczej, zgodziła sie z nim Magdalena.
1 Usiedli w ciemu jednego z  drzew, które ocalało od 

wyrębu. Młoda dziewczyna rozłożyła na murawie czy­
sta serwetkę, i kobjno ustawiała n niej potrawy, joAłe 
„w dowcipnie urzadzonem naczymu. zlożonrm z kilku 
miseczek, obfęrych wspólną rączką, prz-nńosła. Obiad 

pjęrTiSze dlatggo, że

Ihy! dobrze przygotowany, a po drugie dlatego, że go 
przyniosła sama Magdalena.

Kiedy Tan zajadał dziewczyna odpowiedziała mu 
na poprzednie zapytani?.

—  Ubiór łowicki mam od mego kochanego dziade- 
sia- Przed paru jeszcze miesiącami, kiedyś ty, biedaku, 
przebywał w  tem obrzydłem •Więzieniu, dziaduś, który 
irgdy pieniędzy riie potrzebf^jc, rwróclł s>ę do ojca o 
danie mu kilkunastu dolarów. Zdziwiło to nieco ojca, 
ale bez żadnych uwag ani zapytań wręczył mu żądaną 
Sumkę. W  kilka dni później pojechał dziaduś do pol­
skiego kościoła, odległego, tak wiesz, o Parę godzin 
jazdy koleją. Przypuszczajm y, że może, staruszek 
niezbyt doirze się czuie i v tym ceif?. na wsze*ki w y­
padek, chce się pogodzić z Bogiem. Nie śmieliśmy, na­
tur, lnie, zapytywać go o to. Ale dziaduś powróci? 
zdi owy i wesołs i, ostatecznie, zapomnfel:5my o tej je­
go przejazdce. Dopiero na parę dni przed twoim po­
wrotem do nas przyniesiono z poczty zawiadomienie O 
jakiejś posyłce, która dla dziadusi? uaJeszłw. Zawia- 
.domienie głosiło, że za cło i przesyłkę trzeba zapłacić 
parę dolarów- Znowu staruszek poprosił o nie ojca i 
sam pojechał na pocztę po :ej odbiór. Gdyby nie zmar­
twienie. jakie wtedy w  całun naszem domu panowąto 
z  powodu niepewności o ciebie, zwróciłabym większa na 
to uwagę. Wt< dy cały ten wypadek przeszedł niespo- 
st/zeżenie. Dziś z rana zawołał mni; tjtamszek do sio* 
hic ?, z  odu dnia mych urodzin, wręczy1 mi ten strój 
w  podarunku.

—  jakto. io ctziS twe urodziny, a ja nic o  tem nic 
wiedziałem, zawołał, zrywając sie Jan.

— Ostrożnie, bo wylejesz zupą. ze Śmiechem odpo­
wiedziała MagcjąJenji.

Czegóż ci mam żyzcyć. najdroższa? I 
* -yr Ą  c*!fiKO naiwipcej prae **

—  T*ota, majątku? .. ;■ , .
—  E... niedomyślny jesteś!-..
—  No, bo ja wiem. A  może strojów jakich? j
—  lanku, Janku, jak mało widać znasz mnie... i
—  Teraz iyp  zgadnę. Pragniesz, abs najpriędze 

oclbyl się nasz ślub.
Patizcie go. jaki zarozumiały.. Ale n!e utrafiłe 

zupełnie. Najelekszem tnem pragnieniem obecnie fes 
ujrzenie naszej drogiej Ojczyzny —  Polski- Chciałabym 
aby te nare lat, które pozostać tu mamy. minęły jąfciai 
prędzej. Nie wystarczają mi już jedynie opisy tyć 
chat polskich słoma krytych, nie wystarczała nawt.i wi 
zerunki Wawelu W atszawy i groaów Wielkopolski 
które w  sprowadzonych przez ciebie pismach 5 ksiąź 
kach znajduję. Chciałabym już tam być. odetchnąć tam 
tem powietrzem, spojrzeć na nasze siermięgi łub ba 
stroje ludu polskieto. Źle rni fu, ciasno i już obco, po 
mimo, ie  ta' ziemi? amerykańska złą nie jest, ka"ra 
ludzi, wzbogaca —  ale to nie Polska.

Przed kilku dniami wzięłam do ręki „Pana Tace u 
sza*5 i po przeczytania pierwsze) już kartki taka ferkr :c; 
duszę mą opanowała, żem sobie miejsca znaleźć n!< 
mogła.

Magdalena umilkła. Oparła swą slkzną główkę 
ktuiei chustka łowicka jeszcze większego urpku przy 
dawała, na ręce 1 zapatrzyła się w  dal... 1

Jan nie przerywał jej milczenia. Dziękował Bggu 
że mu tak piękna dus*ę żonę przeznaczył i po sło 
w^cb modlitwy, które, mimowoii, na myśl me przysźij 
półgłosem zaczął powtarzać Duwa ńdama Mlcklew:C3SA 

„Litwo, Ojczyzno moja! 1v łe*tej lak zdrowie! i 
Ile C c trzfcba cenić, ten tylko się dowie.
Kto Cię straci!. Dziś piękność twą w całej 
Wićto 1 cptsuję, bo tęsknię po Tobie^ M  

* ....., ^iatc ^alszy p>śtąpjj[
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Wymiana not między Litwą a Polską.
Warszawa* (T e ł .  w  ł as.) Donosiliśmy, że Min!" 

sterjum Spraw Zagranicznych otrzymało notę od rządu 
Kowieńskiego. Obecnie prasa warszawska notę te o- 
taz odpowiedź Rzędu Polskiego ogłasza.

W  nocie kowieńskiej powiedziano m. L:
Rząd litewski nie sędzi, iżby niepowodzenie per­

la k  tacji. prowadzonych pod egidą Rady L igi Narodów, 
zwaln iały go z obowiązku uczynienia nowej próby, ce­
lem dojścia do porozumienia z rzędem polskim. Rząd 
litewski żyw i nadz:efe, że Rząd Polski tak samo, jak 
rząd litewski uzna, iż sytuacja obecna nie stawia żad­
nych przeszkód otwarcia rokowań bezpośrednich, a to 
na szerokiej podstawie, uwzg!cdnia!ącej przyszłe stosun­
ki pomiędzy obydwoma państwami.

W spomniawszy o wyborach do Sejmu wileńskiego, 
którego prawnomocności rząd kowieński nie uznaje, no­
ta opiewa dalej:

Rzad polski zrozumie z  łatw.ościa. że wznowienie 
rokowań bezpośredn ch przewiduje konieczność powro­
tu do status quo w  okręgu Wilna, pogwałconego przez 
jego zbuntowanego generała Żeligowskiego, nieomal 
nazajutrz po podpisaniu układu w  Suwałkach. Układ ten 
wykreślił linię demarkacyjną pomiędzy wojskami litew- 
skiemi a Polską, linję, przechodzącą na południe od W il­
na do Bastun i mającą być stamtąd przedłużoną przez 
układ specjalny pomiędzy dwoma rządami. Rzad 11- 
teWśkf spodziewa się tego że Rząd polski, jeśli po­
dziela szczere życzenie rządu new sk iego dojścia do po­
rozumienia. wycofa swoje wojska i swoją administrację 
z  terytorium, znajdującego sie na północ od linjs, prze­
widzianej w  traktacie suwalskim.*8

Rzad litewski będzie szczęśliwy, jeżeli Rzad polski 
zechce m « udzielić bezzw łocznej odpowiedzi na niniej­
szą propozycje bezpośrednich rokowań.

Na powyższą notę p. minister spraw zagranicznych 
Skirmunt odpowiedział notą, w której powiedziano: 

Propozycja odpowiada najzupełniej wielokrotnie już 
wyrażanym dążeniom Rządu Polskiego, który od dawna 
był przeświadczony o konieczności dojścia do porozu­
mienia pom’ędzy sąsiadującemi państwami.

T o  też Rzad Polski z tern większa satysfakcją przy­
jął do wiadomości tę część depeszy W aszej Ekscelencji, 
w której sfę mieści propozycja Rządu Litewskiego pod­
jęcia bezpośrednich rokowań w  sprawie nawiązania

stosunków' pomiędzy obu państwami sasiedniemi. Ze 
swojej strony Rząd Polski oświadcza, że jest gotów  
przystąpić do takich rokowań z Rządem Litewskim, 
bądź w W arszawie, bądź w  Kownie.

Jednocześnie jednak Rzad Polski z żalem zmuszony 
jest zaprotestować najbardziej stanowczo przeciwko 
tym ustępom rzeczonej noty W aszej Ekscelencji, w któ­
rych mieszczą się zarzuty, kwestionując w ybory  wileń­
s k i .  Pragnąć uniknąć w  tym względzie wszelkiej po- 
lem ki najzupełniej niepożądanej i mogącej jedynie od­
wrócić uwagę obu rządów od istotnej treści noty W a­
szej Eliscelencji, tj. współpracy nad ustaleniem wzajem ­
nych pokojowych stosunków sąsiedzkich. Rząd Polski 
ogranicza się do kategorycznego stwierdzenia bezzasad­
ności wszystkich rzeczonych zarzutów. W  szczególno 
ści stwierdza Rząd Polski, że w ybory  w  W ileńszczyźnie 
nie są bynajmniej dziełem Rządu Polskiego, lecz jedynie 
ludności miejscowej i nie mogą być inaczej zrozunrąne 
niż jako nieskrępowany w yraz wole tej ludności zw a ­
żyw szy, że na ogólną ilość w yborców  przeszło 64 proc. 
wzięło  udział w  wyborach przeprowadzonych w  spo­
sób naizupełniej legalny. Zarazem stwierdzając prawo­
mocność w yborów  wileńskich, a co zatem idzie, przy­
znając tę samą prawomocność powołanemu przez nie 
sejmowi wileńskiemu, % góry oświadcza Rząd Polski, 
że, nie przesadzając wyników  uchwal tego Sejmu, as «- 
chwałami temi liczyć sie będzie*

Wracając do głównej w ytycznej treści telegramu 
W aszej Ekscelencji, mam zaszczyt oświadczyć, że Rzad 
Polski uważa natychmiastowe uregulowanie sąsiedzkiego 
współżycia pomiędzy Polską j Litwą ną zasadach abso­
lutnej równości obu państw za sprawę również nagłą i 
dojrzałą. Zdaniem Rządu Polskiego mogą i powinny 
zostać bezzwłocznie uregulowane stosunki dyplomaty*? 
Czne, konsularne, paszportowe, komunikacyjne, nawiga­
cyjne, pocztowo-telegraficzne oraz handlowo-celne. 
Rząd Polski jest gotów  natychmiast przystąpić do za­
warcia szeregu konwencji w e wszystkich wymienionych 
sprawach łącznic z traktatem handlowym- Rząd Polski 
jest przeświadczony, że zadowalniaiąc tyrp sporobem 
żywotne potrzeby ludności obydwu krajów, doidzie sie 
najprędzej i najłatwiej dot porozumienia pomiędzy obu 
narodami I obu państwami Rząd Polski oczekuje pro­
pozycji Rządu Litewskiego co do miejsca, daty, jak ró­
wnież programu wspomnianych rokowań.

Przekwitły róże.. .
W jesienny wieczór kędyś zdaleka 
Doleciał do mnie dźwięk skocznej auty 
ł taką straszna wionął tęsknotą 
W mą duszę biedną, w ten wieczór mgli:

Za latem, pelnem urody życia 
fuż idzie jesień tak smutna, szara:
Więc poco dźwięki, wesołe tony,
Męc poco kwiaty, te smutne astrv ' 

Wszak Już prześniony sen o miłości.
Wszak już umilkła p;ostika słowika,
Więc poco krwawić serce wspomnieniem 
Piosnek wesołych 1 barwnych kwiatów?

N:ech Idą astry na drogie groby,
Niech im powiedzą, jak tu nam snw  « 
Ody, niby żyjąc, dusza umarli 
Tak często myślą idziemy do aieh!

Nie trzeba na stół kwiatów Jesieni,
Nie trzeba serca trudzić złudzeniem.
Ody przeszło lato, a z niem przekwitły 
I wonne fjolki, i bzy i róże!

J. Liber.

W io

B ilety  s M o w e ?
^Praca i Oszczędność!* —■ to  hasła solskie 

w  Wolnej Ojczyźnie 
Pracą w yw alczył Polak wolność, oszczę­

dnością ją utrwalił.
Oszczędzajmy wszyscy, by pokazać wrogom na- 

p y m  i chciwemu Niemcowi i bgzbożnetnu bolszewiko- 
|wis że Polacy nietylko orężem bronić umieją granie 
fOjczyzny, ale I oszczędnością stworzyć bogactwo we- 
twnątrz Swego krajM. Ną czem ta oszczędność ma po­
legać/czy na *em, by zbierać pieniądze i w  kufry swe 
składać. Każdy z was powie, te  nie. W tedy oszczęd­
ność będzie prawdziwą oszczędnością, kiedy pieniądz 
nawet trzymany u siebie rodzić będzie nowy pieniądz, 
kiedy każdego dnia wiem, że to co krwawą pracą za­
robiłem j zaoszczędziłem, rośnie m l że budząc się rano 
wiem że jestem bogatszy. Jakaż to droga do tego pro­
wadzi? Najpewniejsza 1 najlepsza, a głównie najkrótsza, 
to B let Skarbowy. Bilet Skarbowy, który kupisz to 
w  Urzędzie Podatkowym, czy w  Kasie Skarbowej, czy 
w Centralnej Kasie Państwowej, czy w  Polskiej Krajo­
wej Kasie Pożyczkowej daje ci procent 3 marek od stu, 
na odwrotnej stronie Biletu Skarbowego widzisz co- 
dziert, o ile jesteś bgatszym, za procenty nie płacisz ża­
dnych podatków, a w każdej chwili, kiedy potrzebne są 
pieniądze, Bilet Skarbowy można wymienić na goto­
wiznę w  Urzędzie, w  którym się go kupiło, lub im po­
dobnych, Dla spowodowania większych dochodów dla 
posiadaczy Biletów Skarbowych są one wypuszczone 
w  odcinkach po 5000, 10000 i 100000 marek. Każdy 
kto posiada Bilet Skarbowy moi© nim złożyć w razie 
potrzeby kaucje, gdy chce stanąć do licytacji może nim 
również złożyć zabezpieczenie wpiaty t, zw. wadia i to 
nietylko w wartości, za jaką Bilet Skarbowy kupił, a już 
w  wartości vyyiszej, t. j. takiej, jaką on przedstawia w  
dniu złożenia kaucjj lub zabezpieczenia, Posiadając Bi­
let Skarbowy, nikt nie jest narażony na spadek waluty, 
bo zawsze zań Kasa Skarbowa więcej zapłaci niż da­
łeś, kupując go-

Oszczędzaj —  kupując Bilety Skarbowe.
Będziesz bogatym -  pojadając «  siebie Bilety

Skarbowe a me gotówkę.
, Kupuj we wszystkich Kasach Państwowych 5% Bi­
lety Skarbowe.

Zjazd lekarzy 
i działaczy sanitarnych miejskich,

W  ostatnich dniach w  Warszawie Odbył się zjazd
lekarzy ! działaczy. —  Na przewodniczącego zaproszo­
no p. proi Janiszewskiego, b. ministra zdrowia, na wi­
ceprezesów np.: dr. Legierzyńskiege (Lwów ), dr. Ko­
złowskiego (Wijno). dr. Ostromęcklego (Białystok), dr, 
Boguckiego, naez. wydz. zdrowia magistratu m» «t. W ar­
szawy, ną sekretarza generalnego wreszcie dr, Krzy- 
minskjego. prezydenta miasta Inowrocławia,

Pośród tematów poruszonymi na Xi©ździ© przede- 
ws?ystkiem znajdujemy referat „Stosunek władz pań­
stwowych do samorządu", który uzasadniali pp> dr, Bo­
sak i, jjr? Polak | pr$f, dr, Janiszewski. ^

Według twierdzeń referentów organy sanitarne rzą­
dowe i samorządowe w  Polsce winny współdziałać w  
sprawach zdrowia publicznego.

Organizacja służby zdrowia publicznego w  Polsce 
może być postawiona na naleirtem poziomie jedynie 
wtedy, gdy bedzie, przeprowadzoną przez samorządy.

Rząd winien popierać samorządy w  ich zamierze­
niach i zarządzeniach sanitarnych pod względem orga­
nizacyjnym, finansowym i materialnym.

Kontrola nad zarządzeniami sanitarnemu samorzą­
dów, pozostając w  rekach państwa, winna się ujawniać 
w  pomocy celem rozszerzenia akeii sanitarnej samo­
rządów... • "

W ydziały powiatowe i miasta, powinny prowadzić 
własne komunalne organy zdrowia publicznego jako re­
ferentów zwierzchniej służby sanitarnej w  powiatach 
5 w miastach. Organom tym mogłyby być potoczone i 
funkcje państwowe w zakresie zdrowia.

Również służbą weterynaryjna winna być w  rękach 
samorządu.

Następnie bardzo, niestety, aktualny temat poru­
szono w referacie „Zwalczanie chorób zakaźnych w  b. 
Kongresówce, Wielkopolsce, Galicji i na kresach". Po ­
szczególne dzielnice referowali pp. dr- Molecióski, dr. 
Makowski, dr. Wierusz i dr. Legierzyńsk!.

W  ważnej tej sprawie Zjazd uchwalił wnioski zgło­
szone przez dr. Molecińskiego i dr. T. Makowskiego, 
które zmuszają do nawofania samorządów mlęjsk’ch do 
tworzenia wydziałów sanitarnych pod kierunkiem lęka- 
rzy-hygienistów.

Zadaniem tych wydziałów winno być: a) szczegó­
łowe wyświetlanie i zbieranie materiału, dotyczącego 
stanu sanitarnego miasta, opracowywanie wniosków, 
dotyczących poprawy zasadniczych warunków zdro­
wotnych w  miastach i zwalczania chorób zakaźnych,
b) nądzór sanitarny { walka % chorobami zakaźnemi,
c) prowadzenie statystyki sanitarnej ze szczegółowem 
uwzględnieniem epidemiologii chorób zakaźnych ostrych 
oraz gruźlicy, jaglicy j chorób wenerycznych, d) szero­
ka propaganda zasad hygieny publicznej za pomocą sło­
wa. druków, pokazów itp. Wreszcie, aby samorządy 
zakładały przychodnie dla dotkniętych gruźlicą, jaglicą 
i chorobami wenerycznemu a w  miastach większych 
wjekszych choćby najskromniejsze pracownie bakterio­
logiczne i badania produktów spożywczych.

Dr. Wierusz przedstawił stan zwalczania chorób 
w  b. zaborze pruskim, dokąd choroby zakaźne dopiero 
sprowadziła wolna*

Obecnie odczuwa się tam brak urządzeń dezynfek­
cyjnych. których dawny wysoki stan hygjeniczny nie 
wymagał

Dr. Gawłowski wygłosił referat o „Zadaniach miast
w  zaopatrywaniu w  dobrą wodę". Referent wskazał, 
że zły obecny stan wodny kraju jest przyczyną powsta­
wania i szerzenia sie większości chorób zakaźnych 
wodnych, jako to: duru brzusznego, czerwonki, chole­
ry i inn z braku dobrej wody do pięią. Jest więc rze­
czą niezbędną j konieczną przystąpić niezwłoczni© do 
przeprowadzenia planu podniesienia i sanacji stanu wo­
dnego w  Polsce, zarówno przez samorządy miejskie, 
jak i przez organy państwowe, Również nrpf. Bujwid 
uważa, iż wobec braku wodociągów i kanalizacji w  wię­
kszości miast polsk:ch, dla podniesienia zdrowotności 
jędnem z naiPierwszyeh zadań społeczeństwa } rządu 

Je*t pieczą nad usunięciem tego palącego braku, .

Rzeczy ciekawe.
W YRAZÓ W  ZNA PRZECIĘTNY CZŁOWIEK*

Wielu z nas jest mniemania, że zna wyrazów nie­
pomierną ilość, a tym cz**en tak rie scsl Najwięksi pi­
sarze nawet uży-^ii niewiCkiej ilości wvr *zńw w  
swych wiekopomnych dziełach. Szekspir, największy 
poeta angielski «ży ł w  swych dziełach tylko 15 «K ) 
słów. Milton korzystał tylko z 800 słów w  swym po­
emacie „Stracony Rai". Biblja starego testamentu po­
sada niecałe 6000 \vvrazów. Z naszych poematów Mic­
kiewicz najwięcej użył różnych wyrazów. Pan Ta­
deusz" posiada blisko *0 000 różnych wyrażeń.

AMERYKAŃSKIE NOWOŚCI LOTNICZE.
W  Ameryce przygotowuje się konkurs na utworze­

nie najdogodniejsze! komunkacji powietrznej pomiędzy 
Waszyngtonem a Daytvo (Ohio). Na linji tej mają być 
wypróbowane wszystkie ulepszenia i wynalazki, jakie 
dotychczas w  takiej komunikacji poczyniono. Zostaną 
mianowicie wszystkie większe stacje kolei</ve ozna­
czone cyframi i literami. Aby znaki te były widoczne 
dia pilotów, będą malowane na dachach domów, znajdu­
jących się w  pobi żu dworca lub też układane przy po­
mocy bielonych kamieni na placach, dających się z  gó­
ry dostrzedz. ewentualnie mają być rozkładane płótna 
z malowanymi białą farbą literami i cyframi. Cyfra bę­
dzie oznaczała miasto, a Hera np. 10 P  znaczy Havrh®« 
b«rg (10) i Pensylwania CP). Będzie to ogromnem ula* 
twieniem dla pilota, który ale będzie mógł poprosta zgu­
bić sfę w  terenie.

Drugą nowością ma być wydanie sbforu kartogrf*1 
licznych części zdjęć z  lotu ptaka. Każde oznaczon® 
miasto będzie ną tego rodzaju atlasie oznaczoną* Strzał** 
ka okazywać będzie miejsce, w  którem znajduje się parle 
lotniczy. Na odwrotnej stronicy znajdować się będzie 
szlak pola startu wraz ze wszystkiemi budynkami doń 
przylegaiącemi, oraz informacje, dokąd ma się udać W 
razie zepsucia aparatn.

Prócz wymienionych mają być założone w  wielu 
miastach stacje telegrafu bez drutu, które jeszcze bar­
dziej ułatwią lotnikowi orientowano się w  przestrzeni 
a co nalważniejsze umożliwią loty w  nocy. co odbije się 
ogromnie dodatnio na rozwój komunikacji powietrznej, 
która do dziś pod tym iedynym względem ustępuje ko­
lejowej.

Tę ulepszenia ogromnie dodatnio oddziałają na po­
stęp w  lotn»ctwie, które Jak dotychczas, jest najwyżej 
postawione ł przyczynią się do uzyskania na sprawności

LO TNICTW O  A  PTAKI.
W  „Gartenlaube" Herman Radestock pisze nieda­

wno o skutkach techniki lotniczej j drutów elektrycz­
nych na rodzime ptactwa Samoloty przyponrnają bo­
cianom i ptakom mniejszym niebezpiecznych dla nich 
drapieżników, sępów, orłów ftd. W iec unikają okolic, 
obfitych w  samoloty. Na przestrzeni Berlln-Bitterfeld- 
Llpsk już od roku 1914 znikły czaple, czaiki i drebm 
ptaki drapieżne, a bociany odważają się tylko na krót­
kie wycieczki, by móc zawsze w  razie n*ebezp eczeń* 
stwa powrócić prędko do piskląt w  gnieździć. W  innej 
okolicy, gdzie pizewody elektryczne były powodem 
śmierci kliku bocianów, ptaki opuściły swoje gniazdą 
by już nie powrócić,

LICYTACJA ROSYJSKIEJ KORONY*
Gazety duirbińskie podaią. że w mieście ziawin się 

„likwidatorzy" historycznych klejnotów, należących do 
Romanowów, Byłe klejnoty carskie sprzedają przed­
stawiciele Czytyńskięj republiki-

Na sprzedaż wystawione są: płaszcz na czarnycF 
sobolach, czwarta cześć carskiej korony, złota cygaro* 
ca I dużo drobnych złotych i platynowych przedmio­
tów, zrabowanych przez bolszewików w  skarbnicach 
pałacowych.

Jako przedstawicie! Czyty do „licytacji'* owych rze­
czy zjawił sie niejaki M«r, bardzo miody, hcz zdolny, 
Przyjechał z Zahaikału * dworna komisarzami I zamk* 
szkal w  jednym % najlepszych hoteli.

M-r nawiązał układy o sprzedaż korony 1 płaszcza 
% zagranicznej! firmami. Cena z* wszystko wynosił* 
około ośmiuset tysięcy jen, Oddzielnie cześć korony 
oszacowana przez agentów, *«k zwanej CzytyJskici w  
publiki około trzech set tysięcy jen. Korona zrobiona 
jest *ę słota j platyny, obsypaną brylantami I szmarag­
dami r*adk;ej piękności*

Czytyjskl rząd. znajdujący się na sfuiWe rs«d« mo­
skiewskiego, otrzymał cenności te *  Moskwy zamiast 
waluty. Oprócz Czyty czość korony o^zyjpal* ***• 
sióska sowiecką republiką i krymski ^  ^
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Wiadomości bieżące.
G r u d z i ą d z ,  dnia 2 lutego 1922 r. 

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Dziś: „KRZYŻACY", sztuka historyczna.

So }
BIBL JOTEKA I CZYTELNIA T. C- L. otwarta w  dni po­

wszednie od godz. 5—7 dla dzieci w środy i soboty 
od gody. 4—tL

*Sh_
MUZEUM otwarte w  środy i soboty od godziny 12 do 2 ,1 

w  niedziela i  święta od godz. 11 do 2.

&  ■
~ -** Z TEATRU. Po wczorajszej premierze ko­

medii St. Filipowskiego i Tad. Niewiarowskiego p. t :  
„Perski Dywan“, o której blższe sprawozdanie umieści­
my jutro. „Teatr Pomorski* wystawia na zadanie ogółu 
jeszcze raz historyczny sztukę „KRZYŻACY*, wobec 
ęzego premiera „TAJEMNICA HAREMU" zostaje odło­
żona.

»*  PREMJERA W  GRUDZIĄDZU. Jak się w ostatniej 
Chwili przed zamknyeiem numeru dowiadujemy, premiera 
„Perskiego Dywana" Filipowsk’ego i Niewiakowskego zyska­
ła pełne powodzenie. Autorom sprawiono burzliwa owacje.

— '** „JASEŁKA" zapowiedziane na wczoraj, nie 
doszły do skutku podobno z powodu niedostarczenia 
kostjnmów. A szkoda, bo spjawiło się przykry zawód 
licznie zebranej młodz‘eży. która, wierząc zapowie-’’
< mr przybyła nietylko z  Grudziądza, ale i z pobliskich 
wsL ’

* ZEBRANIE R A P Y  MIEJSKIEJ odbyło się 
vczo-aj. Sprawozdanie umieścimy w  jutrzejszym nu- 

■m
~ v * Na fundusz „Ratujcie Dzieci" złożył p. fi- R.

|WareT ?S)-

" \ L  POLSKO-AMERYKAŃSKI na dochód bu- 
i v i k a  Polska Ameryce, odbył się z całym 
i . i i  świetnością. Wspaniale udekorowane i
e'5 ino sale Hotelu Warszawskiego mieściły w  
wtorkowy wieczór tłumy inteligencji grudziądzkiej, z 1 
przedstawicielami władz wojskowych, miejskich i cy­
wilnych na czele. Honorowymi gośćnr balu byli Ame­
rykanie, członkowie Polsko-Amerykańskiego Towarzy­
stwa i Izby Handlowej w  Warszawie, oraz przedstawi­
ciele wojskowi Finlandii, którzy przybyli do Grudzią­
dza na specjalne zaproszenie Komitetu balowego.

Zabawa miała nastrój niezwykle miły i serdeczny. 
Bawiono się ochoczo od goaz. 9 wieczorem do godz- 7 
rano. Przygryw ały na przemian dwie orkiestry woj­
skowe, tak że teńce trwały prawie nieprzerwanie. Do­
borowy program tańców, znakomici aranżerowie, wy- 
kwltłtww ? «bpc’e zastawiony bufet Hotelu Warszawskie­
go sprawiły, iź  uczestnicy balu wynieśli jakssajiepsze 
wrażenie. Całość zaś przyczyniła się nietylko do po-, 
ważnego zasilenia funduszów „budowy pomnika*; ale 
Srebnem ogniwem zacieśnia w ięzy serdecznej przy­
jaźni, łączące Polskę z Ameryką.

Z  nośród organizatorów balu wyrnieniS należy z .«* 
.Znaniem nazwisko p. Wysockiej, która niezmordowaną 
praca ostatnich dni przyczyniła się wielce do uświetnie­
nia te? 7fłVsT«ry;

— '** ZABAW A Związku Inwalidów Wojennych 
Koło Grudziądz. W  czwartek, dnia 2 lutego o godzitre 
7 wieczorem w  Bazarze przy ul. Monhtszkfodbędzie się 
zabawa z tańcami, na która związek uprzejmie wszyst­
kich zaorasza.

—•** OTWARCIE „INWALIDZKIEJ WSPÓLDZIELNI
SPOŻYWCZEJ". Koło Zwiąku TnwaPdów Wojennych w 
Grudziądzu założyło własna Spółdzielnie Spożywczą pod 
frm ą: ,Inwalidzka Spółdzielnia Spożywcza" % ogr--odpowie- 
dz'alnośoią i z dn'ein I. Sutego br. otwiera własny sklep 
przy ul. Starorynkowej 5.

Spółdzielnia raa na celu wszystkim inwalidom ś wdo­
wom oraz wszystkim tym, którzy zgodzą się na warunki i 
przepisy statutu, dostarczyć tańszych towarów pierwszej 
potrzeby ? ulżyć ogólnej niedoli.

Jeden udział wynosi marek 1000, wstępne 100 mk- 
Nieczłonkowle związku ? nieitiwabdzi wpłacić muszą 

przynalmniej 5 udziałów. Ka*dy może wziąć wlecej udziałów- 
Bliższych informacji co do obowiązków i zysku, dowiedzieć 
się można w sklepie, wzgl. w biurze Koła: Ratusz U. pod­
wórze. Zarząd.

_ * *  tw m .zeK  HANDLOW CÓW  TO W . W  GRU- 
D7IADZU. Zwyczajne zebranie odbędzie sie w  czwar­
tek, 2 lutego o godz. 8 w  Bazarze-

—**  OGIEŃ wybuchł dziś rano o godz 3.29 w sklepie 
należącym do farbiarni i pralni parowej ..Edelweiss" przy pl 
23 stycznia. Zatl’ł się od rzuconego niedopałka papierosa 
kosz z torfem- Wezwana straż ogniowa płomienie w krót 
kim czasie stłumiła, zapobiegając rozszerzeinu się ogniowi.

Po południu o godz. 3.10 wezwano straż ogniową na ul 
Rządowa 35. gdzie w mieszkamu woźnicy, mieszkającego na<*: 
stainlą, należącą do browaru Xunterszfyńsk!e«ro. zanatifo się 
łożko. I tu ogień stłumniono dzięki wkroczeniu naszej straży 
•chotnlczei w zarodku.

- * *  POWODY NIEOGRŻEWANIA POCIĄGÓW. Pocią­
gi lokalne nietylko na Pomorzu, ale i w innych dzielnicach, 
rzadko kiedy sa ogrzewane- Pasażerowie, a przeważnie 
dz:atwa szkolna marznie, co najwięcej daie się odczuwać 
podczas silnych nirozw w ciągu ostatnich kilku dni. Wina w 
tym względzie spada wyłącznie na dyżurnych ruchu i wy- 
dz!af mechaniczny. Dyżurni nie każą palić, sami zaś rewi­
denci mechaniczni w' czasie właściwym nie zaopatrzą odpo­
wiednio łączników ? rur pociągowych, aby para mogła się 
przedostać do wszystkich wagonów przy pomocy kaloryferów 
iKiedy zaś pociąg przyiedzie na stację końcową, wtedy pa­
nowie rewidenc1 przez swe niedbalstwo nie wypuszczają wo­
dy z rur, która po wyłączeniu od -'gólnego ogrzewacza skra­
pla się i zamarza, a przy następnym kursie jazdy ogrzewa­
cze prędko pary nie przepuszczają.

Wskutek takiego n’edbalstwa oasażerowie za dość dro- 
,ga opłatę odmrażaja sobie nosy, uszy i nogi.

—!*® PRZYCZYNY UBIEGŁYCH MROZÓW. Od dnia 
wczorajszego temperatura obniżyła się znacznie. Przyczyną 
panujących dotąd silnych mrozów jest obszerny i intensywny 
wyż barometryczny. leżący nad północno-wscltodnią czę­
ścią Europy. Jak wiadomo, w obszarze wyżu barometrycz- 
nego wieją wiatry od środka wyżu, i. i- prądy zstępujące, 
suche i zimne. Jako pochodzące z  górnych warstw atmo­
sfery- Prądy te naturalnie nietylko nfe przynoszą żadnego 
materiału na utworzeme zachmurzenia, lecz przyczyniają się 
do rozwiązania już istniejącego.

Brak zachmurzenia powoduje z. kolei silne wypromienio- 
wywanie i ostyganle dolnych warstw powietrza w ciągu 
długich zimowych nocy, zwiększane jeszcze wskutek istnie­
nia powłoki śnieżnej. Obszar kontynentalny rosyjski, pokry­
ty powłoką śn’eźną jest obecnie wielkim zbiornikiem niskich 
temperatur, które wskutek panowania wiatrów wschodnich 
rozszerzają się na całą Europę, sięgając aż do Renu i rzeki 
Po we Włoszech, co sprzyja utrzymywaniu się silnego wyżu.

Jak długo mrozy trwać będą •— nie można powiedzieć 
napewnp. Wyże barometryczne są utworami poruszającemu 
się bardzo wolno, a koniec Ich spowodowany być musi przez 
nadejście głębszego niżu z zachodu, który przynosząc ciepłe 
i wilgotne prądy powietrzne przyczyni się do wzrostu za­
chmurzenia i temperatury.

Niż barometryczny z nad Anglii i Francii dos?ęgnął obec­
nie Polski i dlatego otrzymaliśmy zmianę temperatury. Nad­
mienić przytero należy, że temperatury najniższe w ostat­
nich dmach w Polsce przekroczyły już miejscami —  25 sto­
pni, a nawet 30. stopni.

-A ’*  POSZUKIWANIE SPADKOBIERCÓW. Departa­
ment Konsularny Ministerstwa Spraw Zagranicznych otrzy­
mał z Konsulatu Generalnego Rzpbtej Polskiej w Ch‘eago 
zawiadomienie, że Jan Orwocki (Orwoki), urodzony 25. 10. 
1895 r. obywatel polski, zginął na froncie francuskim Jako 
żołnierz Armii Amerykańskiej. Ponieważ zmarły ubezpie­
czony był na 10000 dolarów i jako jedynego beneficarjusza 
wymienił siebie, ubezpieczenie to przypada jego prawnym 
spadkobiercom. nfesnanym *  miejsca swego pobytu- M- S. 
Z. wzywa spadkobierców po marłym Janie Orwockim (Or- 
woki) o zgłoszenie swych praw do ubezpieczenia do Mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych, Departament Konsularny (ul. 
Fredry 1) i udzielenia dokładnych wyjaśnień o stosunkach 
familijnych zmarłego oraz przedstawienia wyciągu z me try­
kały rodziny zmarłego.

Min- Spraw Zagr. ga pośrednictwem Konsulatu RzpliteS 
Polskiej w  Pittsburgu otrzymało zawiadomienie, że dn. 1. 
lipca 1921 r. zmarł w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej w Jackson, Mich. obywatel polski Józet Żurek, pozo­
stawiając spadek w sumie około 1300 dolarów, do którego 
uprawniona jest wdowa po nim. Maria Żurkowa, zamiesz­
kała z dwojg'ent małoletnich dzieci, Joanną, lat 9 1 Stanisła­
wą, lat około 6 w wiosce Proszowice, pow. miechowskim, 
ziemi Kieleckiej. Ponieważ dochodzenie, przeprowadzone za 
pośrednictwem Starosty w Miechowie ustaliło, żc wspomnia- 
ni spadkobiercy w wyżej wymienionym powiecie Miechow­
skim są nieznani, Ministerstwo Spraw Zagranicznych wzy­
wa jeszcze raz spadkobierców o zgłoszenie swych praw do 
spadku Departamentu Konsularnego M- S. 7. (Warszawa Fre­
dry 1>  1

' Z  Pomorza.
^  W ąbrzeźno , (z  polskiego instytutu 

Wskutek bardzo poważnej T ciężkiej choroby prezesa Pol­
skiego Instytutu Narodowego p. Antoniego Chołoniewskiego 
projektowane otwarcie kursów i poświęcenie lokalu biur od­
łożono do dnia 12. lutego br.

Równocześnie z otwarciem kursów P. 1- N. i poświęce­
niem odbędzie się w tym samym dniu, pod opieką Zarządu 
Wąbrzeskiego Koła P. I. N., otwarcie wystawy dzieł sztuki 
polskiej.

t o RUN- (Pochwycenie włamywaczy). Na tutej­
szym główtivm dworcu kolejowym pochwycił urzędnik poli­
cyjny trzech włamywaczy, którzy włamali się do mieszka­
nia właściciela toruńskiej fabryki p:ern!ków Oskara Thoma­
sa, i skradli rozmaite przedmioty, wartości około 2 tnMj, 
mk. Miel! oni przy sobie rozebrane części fuzji myśl wśkićh, 
które im odebrano. Trzej amatorzy cudzej własności zama­
rzali wyjechać do stron rodzinnych, t. !. do Warszawy i Włb- 

' cławka, los zrządził inaczej gdyż dostali się za kratki.
(Nieszczęśliwy wypadek). Nieszczęśliwy wypadek wy­

darzył się w ostatnich dniach ubiegłego tygodnia w lesie pod 
SmóJnem- Otóż przy wyrębywaniu lasu przez oddział puł- 
kn saperów z Torunia uderzony został jeden z żołnierzy 
tak nieszczęśliwie przez upadające drzewc, że śmierć nastą­
piła na miejscu. Zabity rekrut pochodzi * Okolicy Bydgo­
szczy.

— ■«* pucK. (Ukarani przemytnicy)- Czterej rybacy z 
Cłifapowa w  pow. puckim przywieźli w lodzi żywność do 
Gdańska. Wylądowali onf w Brzeźnie, gdzie też źhraz sprze­
dali swój ładunek, składający s*ę z jednej świni, trzech gęsi 
i trzech mendli jaj. Za otrzymane zaś pieniądze kupili w 
Gdańsku rozmaite towary kolonialne, papierosy, materie, gar 
derobę wartości 13000 mk.‘ które chcieli łodzią przewieźć 
do domu. Zatrzymano ich jednak, ponieważ nie mieli po­
zwolenia na wywóz, a jako obcokrajowcy zostali aresztowa­
ni- Sąd ławniczy skazał tego rybaka, który przyniósł to­
wary z Gdąńska do Brzeźna na 7 tygodni więzienia i 22 
tys. mk. grzywny, a każdego z trzech dalszych rybaków tut 
6 tygodni więzienia i 20 tys. mk. grzywny. Niech to będzie 
nauczką dla tych wszystkich, którzy przemycają żywność z 
1’ olski do Gdańska.

' całe) Polski.
BYDGOSZCZ. (Włamanie do bóżnicy)- W  jednej z 

ostatnich nocy włamali się złodzieje za pomocą fałszywych
kluczy do tutejszej bóżnicy i rozbiwszy ogniotrwałą skar­
bonkę. w ykrad li 4000 mk.

POZNAŃ- (Krwawy bał). W  sobotę wieczorem w
Białej sal’ w Bazarze odbył się bal 15. pułku ułanów. Na 
baj przybyło bardzo dużo osób i bawiono się dobrze, nie 
przypuszczając, że zakończenie zabawy będzie tragiczne.

Wśród u czestn ików  zabawy byli także major Engel i a- 
kadenrk Trepka. Pomiędzy tymi panami z niewidomego 
powodu wynikła spra®'” '*'-'. aodczas której maior Engel ude­

rzył Trepkę. W  odpowiedzi na to, p. Trepka strzelił do 
majora Engla z rewolweru. Kula trafiła w brzuch. Wśród 
zebranych na balu wynikło ogromne zamieszanie. Jedni rzu­
cili się na ratunek majora Engla* inni zatrzymali strzelają-, 
cego. Wezwano karetkę Czerw, krzyża i policję. Rannegoj 
odwieziono do szpitala, gdzie. dokonano zaraz operacji wyję- j 
cia kuli. Stan zdrowia majora Engla jest bardzo ciężki.i 
Przybyła na miejsce policja i spisała o zajściu prptokuł, a-l 
resztując p. Trepkę, którego podobno wkrótce, uwolniono.

Oczywiście, że po tak tragicznem zajściu zabawa została 
przerwana.

(Pod kołami pociągu). W niedzielę wieczorem w pobliź* 
dworca towarowego znaleziono na szynach ślusarza war* 
sztatów kolejowych Andrzeja Madajka- Leżał on nieprzy­
tomny w kałuży krwi. Jak stwierdzono, miał on obie nogi ob- 
c:ęte. Odwieziono Madajka do lecznicy, gdzie wkrótce zmarł, 
Na razie nfe udało się ustalić, w Jakich okolicznościach do­
stał się Madajka pod koła pociągu, przypuszczać jednak nale­
ży, te był to wypadek, a nie usiłowanie samobójstwa.

(Zasłużona kara). Przed k!lku dniami izba karna sąd*,, 
okręgowego rozpatrywała sprawę - Franciszka Jankowskiego, 
współwłaściciela fabryki w Poznan’u, oskarżonego o doko 
nanie gwałtu na osobie pracowniczki biurowej Z. B. Janków- 
ski polecił jej zanieść do swego prywatnego nTeszkania ka 
setkę 7, pieniędzmi, co też Z. B. uczyniła, nie podejrzewając 
podstępu. Zaledwie Z. B. weszła do mieszkania, Jankowski 
zamknął drzwi na klucz, rzucił s!ę na Z: B. i dopuści? się 
zbrodni gwałtu. Owocem tego było następnie dziecko. Pod­
czas rozprawy sądowej Jankowski nie przyznał się do winy, 
dowodząc, że gwałtu nie popełnił, a korzysta? ze zgody Z. 
B- W  charakterze świadka a w obronie Jankowskiego ze­
znawała Jadw:ga Drwęslća, pracowniczka najpoważniejszej w 
Poznaniu instytucji finansowej. Izba karna widocznie nie 
przywiązywała zbytniej wagi ani do obrony Jankowskiego, 
ani do zeznań DrwęskieJ, bo skazała oskarżonego na 3 lab 
ciężkiego więzienia. Nie jest to pierwsza kara, jaką otrzymał 
Jankowski za tego rodzaju zbrodnie. W  d. 22. sierpnia r. a., 

,zą zgwałcenie Z. M., którą zaprosił do siebie nod pozorem 
przyjęcia do fabryki i podpisania kontraktu, Jankowski skft- 
zany został przez sąd okręgowy na pół roku więzienia.

—'m  JARSICE. (Śmierć pod kołami poc<ągu). Pociągiem 
wieczornym wracali z Inowrocła w ą nieżonaty Antoni Helen- 
kowski i Michał Grobelski, ojciec czworga dzieci. Ponieważ 
im się spieszyło do domu, obaj przeszli rod spuszczoną ba­
rierą i wstąpili na tor kolejowy, nip przeczuwając, że zbliż:,. 
s5ę pociąg towarowy od strony Bydgoszczy. Pod kołami 
tego pociągu doznał Hejenkowski ciężkich obrażeń i dogo­
rywa w szpitalu powiatowym w Snawrocławiir dokąd go nie- 
swłocznie odstawiono.

Straszny ten wypadek ; pokazuje, jakie skutki pociąga z; 
sobą lekceważenie przepisów kolejowych i winien być prM- 
strogą tym, którzy je liibia przekraczać- ś

WARSZAWA, (śmierć pod pociągiem). Na Stach
głównej towarowej (IV. posterunek kolejowy) przechodziła, 
torem kolejowym trzech mężczyzn, między niemi i 2ó-lein> 
Bolesław Kwiatkowski, głuchoniemy, s zawodu murarz z nl 
Chłodnej ur. 53. Gdy nadjeżdżał pociąg, dwóch mężczyzn 
w porę zdążyło się usunąć na bok. trzeci zaś — Kwiatkowski 
poślizgnął się, upadł i dostał się pod koła, które obcięty 
głowę OTaz przeszły prźez brzuek

{Ujęcie złodziejów kolejowych). Na stacji iowarowęi 
| wileńskiej policja V komisariatu’ kolejowego njęła sprawców 

kradzieży węgla. Są to Stanisław Grabowski i Józef Bar­
tczak. Ostatni podczas ucieczki został postrzelony w prawą 
stopę i obecnie przebywa na kuracji w szpitalu Dzieciątka 

1 Jeżus pod dozorem, policyjnym.
(Spadek milionowy). Do Warszawy przyjechał ubogi re- 
botnik z B:a?egostoku, I(. Szuster, który otrzymał wiadomość 
z Ameryk!, że jego brat rodzony, Jakób zmarł tam w sta 
n!e fcezżennym i zostawił mającek przedstawiający wartość 
przeszło 8 milionów marek.

(Nowoczesne zbójnlciwo). Przed kilku dniami na Biela­
nach pod Warszawą uzbrojeni i zamaskowani bandyci napa* 
dli i obrabowali dwa mieszkania, przyczem pobili dotkliwie 
ich właścicieli, spodziewali się bowiem większego obłowu, 
zabrali zaś u jednego zaledwie 12 000 mk. u drugiego 200 000. 
A byli pewni, że znaidą tam 14 milj. A było zbójców 12. lak 
w bajce, ale przyjechali wspaniałym autem, które na nich 
czekało podczas całej operacji. Zbójcy w zupełnie nowym 
stylu.

WŁOCŁAWEK- (Uroczystości żałobne za Ojca św-* 
Stosownie do zapowiedzi, odbyto się w bazylice katedralne! 
uroczyste nabożeństwo za duszę zmarłego papieża Benedy­
kta XV. Z powodu choroby Najdost Pasterza, zarówno jak 
i ks. Biskupa Sufragana. nabożeństwo celebrował ks. kan 
Czapla. Pomimo silnego mrozu, katedra była pełna. Przy­
były szkoły średnie, przedstawmiele wojska, wszystkich a- 
rzędów, instytucje, stowarzyszenia i cechy ze sztandarami. 
Po mszy św. rektor Seminarium ks. kan. Bt.rowsk. w-yglosfi 
podniosłą egzortę, przedstawiając pontyfikat WieCdego Pa­
pieża. Benedykta X'V.

— ŁÓDŹ- (Masowe ucieczki). Ostatnio Wciąż mam* 
do notowania wypadki ucieczki aresztowanych z aresztu za 
logowego- Ostatnio znów zbiegł niejaki Feliks Wronkowski 
Jak widać z powyższego, aresztowani w areszc;e załogo­
wym nie bardzo są skrępowani w swych ruchach.

—** PRTEMY&L. (Schwytanie mordercy po 3 latach). 
W ostatnich dniach przychwyci?/ wiram*. śledcze policji ,w. 
1-YzemySlu bandytę niejakiego Eugen|us&t F«it?, który Imz- 
cze w łipcai 1020.'. stal *ię wiauynt abrodn’* usitow».«ego mor­
derstwa wc Lwowie ( « *  ZąmrAtyiiww.łcL Fetr ąo dokonaniu 
swego czynu obeni: sic I dopiero oóocnte dostał *ię w ręce 
sprawiedliwości. Aostanh; «n: wydany 8Ą<lowt kameom m  
przeprowadhecohi dochndsefl.

—■** KATOY ICt . (Proce.3 o anwotovM k yedaktera).
Przed specjalnym Sądent koeifcjiuyo’. w Opołw toczył się 
proces przeciw ślusarzowi MyrFkowi s Ssnrieła pod Byto­
miem, oskarżonemu o zamordowanie Ćć Hetopada .192') r. wy­
dawcy i redaktora niemieckiej s»*etv uiebiscytowel „Wola 
ludu“  w Bytomiu. Myrtik, który znajduje *•* pod śledztwem 
od listopada. 1920 r. nie przyznaje się do whty i twierdzi, 
że w dniu zbrodni nie był w 6ytom‘n. lec* w Gliwicach. Po 
przesłuchaniu świadków, którzy zezu»'i ns. niekorzyść oskar­
żonego zapowiedział sąd ogłoszenie wyroku w poniedz alf k- 
Przewodniczącym sądu ies.t Włoch, podobnie Jak prokurator 
i dwaj ławnicy.
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■ olnictwo-Przemysł-Hsn del-Praca.
Gwarancja państwowa 
sla potrzeb rolnictwa,

Ostatnio Sejm rozważa? w oierwszem czytaniu projekt 
nstawi o upoważnieniu mnistra skarbu do udzielania, 
z  ministrem ro!n'ctv/a, państwowej gwarancji. finanso­
wej do sumy 2000 000 i  st. dla zobowiązań zaciągnie- 
tycn przez organizacje rolniczo-handlowe na zakup za­
granica środków produkcji rolnej.

P  ojet t przewiduje upoważnienie ministra skarbu 
do udzielania w  porozumieniu z  ministrem rolnictwa 
państwowej gwarancji finansowej do wysokości 2000000 
l  st. dla Zobowiązań, jakie będą zaciągnjete przez orga­
nizacje rolniczo-handlowe względem firm zagranicznych 
w  celu sprowadzenia do Polski artykułów, służących 
do podniesienia produkcji rolnej, a mianowicie: nawo­
zów  sztucznych i surowców do ich wyrobu, maszyn, tol- 
niczych, nasion, paszy treściwej, oraz inwentarza robo­
czego i zarodowego-

Gwarancja powyższa obejmować może tylko te zo­
bowiązania organizacyj: rolniczo-handlowych, które za- 
irągiiiete będą przed i lutego 1923 r., a nie będą pokryte 
do dnia 15 marca 1923 ri

Minister skarbu po porozumienia z ministrem robac­
twa j dóbr państwowych dokona podziału ogólnej sumy 
gwaranci) 2 000 000 f. st. między poszczególne organi­
zacje rolniczo-handlowe.

*
Gwarancję powyższą min’ster skarbu może udzielić 

po ^zyskaniu dostatecznego zabezpieczenia na rzecz 
skarbu

W  motywach do projektu rządowego czytamy: 
„Przemysł polski nie jest w  stanie zaspokoić zapotrze­
bowania rolnctwa w  dziedzinie nawozów sztucznych 
i maszyr rolniczych, Akcja importu tych artykułów 
na szerszą skalę została zapoczątkowana przez Komitet 
Ekonomiczny Rady ministrów dnia 15 gn-dnia 1919 r. 
drogą idzielania Związkowi Syndykatów Rolniczych 

p. f. .KooperacjaRolna44 pierwszej państwowej gwa­
rancji fnansowej do wysokości 2 000 000 f  st- Gwaran- 
4a ta te względu na liczne trudności wyzyskana zosta- 
*a w bardzo niewielkich granicach. Dostarczono jednak 
rolnikom 18 tysięcy tonn saletry, co zw iększyło. piony, 
buraków cugrowrch i dało impuls do rozszerzenia plan­
tacji buracznych. Sprowadzenie zaś fosfctów 1 pirytów 
umożliwiło uruchomienie 4 fabryk superiosfatu, nieczyn­
nych podczas wojny. Pierwsza gwarancja została cał­
kowicie przez „Kooperację rolną44 pokryta i zwrócona 
rządowi-

Uotawa sejmowa z dn*a 4 lutego 1921 r. -poważni- 
la ninrseta skarbu do udzielania państwowej gwarancji 
finansow i  sumie 2000 000 {; słć dia zobowiązań za­
ciągniętych przez Kooperację roirią.

Gwarancja powyższa została zużytkowaną w  yra- 
bicach f. st, 775 791 a mianowicie: 20554 t. saletry chi­
lijskiej — f. s t 477197, 3 258 t- pTytów f. st. 7 472, 1 013 
t  żużli Thomasa — t. st. 176 782, 1482 szt. maszyn żni­
wnych —  f.Si.57 297, 80 t. szpagatu Manilla - -  f. st. 8800, 
części zapasowe - -  r. st. 12 243, procenty bankowe i 
koszty handlowe ~  t  st. 30 000 ogółem f. st. 775 791. Na 
pokrycie powstałych z  rego tytufu zobowiązali projek­
towane jest udzielenie „Kooperacji rolnej41 pozwolenie 
na w yw oź 76 482 t- zboża, .-e.śl' zważyć, że użycie pod 
burak! cukrowe dostarczonych 20 554 t. saletry daje we­
dług rrzfccętnych danych dostarczalnyeh nadwyżkę o- 
kolo 40 000 t. cukru, «dowodnianie celowości imoortu 
nawozów sztucznych jest zbyteczne. Ze względu pa 
■wzrastające .ainteresowanie rolników nawozami 
sztucznemi. ilość zakupów w  i. 1922 winna być znacznie 
zwiększona".

Projektowany jest zlfeńp: 50 000 t. saletry chilijskiej 
S f. s t 18 —  f. st. 900 000, 50000 t. tosfatów a f. Sc. 6 — . 
1 st. 300 000 30 000 t. pirytów a f. st 3 5 —- f. st- 105 000, 
3U000 t. żużli Thomasa s f. st. 6 — i. st. 180000. 250 szł. 
traktorów a f. st- 400 — f. si. 100 000, Innych maszyn, 
sznagąt Manilla, części zapasowe —  f. st. 50 000, inne 
artykuły, keszty sfnansowania, procenty itd. f. s t 
jyO.OOu ogółem f. s t 2 000 ono.

Gwarancję dlą swych zobowiązań otrzymują tyiko 
łe organizacje rolniczo-handlowe, w których występu­
ją zorganizowani producenci. Uwzględniona jest ma­
ksymalna ilość surowców, jakie mogą przerobić krajowe 
fabryki nawozów sztucznych, z maszyn zaś sprowadzo- 

, Oe będa l i  jedynie, które przez miejscowe fabryki ma­
szyn rolniczych są wyrabiam, a więc maszyny żniwne, 
garnitury młpcarniane. siewniki i niewielka ilość trak­
torów. ~

Sprzedaż poctucenfOm odbywać się będzie według 
fiorm zamjeń„yćh mnieiwięcej 180 kg. zboża za 100 kg. 
saletry 64 kg. zboża za 100 kg. suoerfosfatu lub żużli 
i  horr.nsa.

Na pokryc e zobowiązań organizacje rolniczo-han- 
dlowt otrzymają prawo wywozu z Polski tych płodów 
rolnych co do których nastąpi porozumienie z rządem, 
iw  ten sposób import nawozów sztucznych i maszyn 
■olmczyeh nie zdeprecjonuje marki polskiej, a wołynie 
jednocześnie dodatnio na wzrost kultury rolnej.

Według obl czeń (memoriał C. T- R. z ania 29/VIII 
1921 i.) przywóz nawozów sztucznych dał w  rb. prre- 
wVżke dl? raju y  wysokości f. s t 305 700 przy p*-oiek- 
towŁiiym mporcie na rok 1922 przewyżka wynosić 
winna około f- st. 750000.

P R Z E M Y S Ł .
Przemysł włókienniczy na Śląsku Cieszyńskim. Za- 

cząd-r przemysłu włók*enniczego na Śiąsku Cieszyńskim się­
gają w !eku XIII; jest to w’ęc jedea z najstarszych przemy­
słów aa ziemiach polskich. Powstaniu tego przemysłu sprzy­
jał fakt, że cała produkcja wełny węgierskiej na ryusi nie­
mieckie- szła przez Śląsk Cieszyński, dostawa więc surowca j 
była stale zapewniona. j

Cały przemysł wlóldenniczy śląska Cieszyńskiego zgru- j 
pówany iest w dwóch miastach — B*ełski> i Białej. Zatrudni.- > 
on 14000 robotników. Ogranicza o. swą działalność Mra#j( j 
wyłącznie do przerobu wełny; istnieją tv!ku dwie fabrvki, j 
które przerabiają — jedna jutę. druga bawełnę- Przemysł i 
wełniany posiadał w 1914 r. 20 000 wrzecion fraiicusk*ch> j 
lOOOO angi<4sk*ch, 70 000 zgrzebnych; kros:en mechanicznych | 
było 3400. Całkowita prawie produkcja sztucznej wełny, gdyż 
blisko 90 proc. szło do innych ośrodków przemysłowych, na 
potrzeby tnie*sccwe wystarczyło tyjfco 19 proc. produkcj. 
Rynkiem zbytu dla przemysłu Bielsko-Bialskiego była prze­
ważnie Austria, a także Węgry, oraz Bałkan | Wschód. Ro­
czna produkcja towaru wynos'la 12 i pól miliona metrów, z 
czego ó milionów, przypadało na wyroby czesankowe.

W czasie wojny przemysł bielski ro-.nncząt fabrykację 
t. zw. towarów wojennych z różnych surowców zastępczych, 
przyczem produkowano głównie materaiy wojskowe. Po za­
warciu pokojti. na wiosnę 1919 r. przemysł bielsk* był Jedy­
nym czynnym ośrodkiem wlókiennniczym na teren'e Rzeczy - 
pospolitej Polskiej i pracował mn!ej więcej w 60 proc. swej 
zaoiności wytwórczej. Po uruchomieniu fabryk w Łodzi i 
rzejściu do w yro®  tkanin lepszych, zredukowano w Bielsku 
prace stopiiiowo do 40 proc. i na tej wysokość1 utrzymywała 
się ona w ciągu całego 1920 r., przyczem niż tylko 10 proc- 
wywożono zagranice, reszt? pozostawała w kraju.

v Peme uruchomienie przemysłu bie!sk*ego jest możliwe 
tylko po nawiązaniu dawnych stosunków eksportowych, cżi ■ 
mu stoi obecnie na przeszkodzie: wysokie koszty produkcji, 
warunki celne i walutowe. Zwyżka waluty potsk'ej spowodo­
wała, że wyroby nasze są droższe od zagranicznych-

S P R A . Y Y  P i E I i I Ę Ź N E ,
—  Wysokość kapitałów spółek i  ogr. odpow. De­

kret z  dnia 8 lutego 1919 r. o spółkach z ograniczoną 
odpowiedzialnością przewiduje, iż kkpłtąi zakładowy, 
Jaki spółki te moga posiadać, nie może przekroczyć 
sumy pięciu tpiljonów inarek polskich- Obecnie -/obce 
dewaluacji rnarki polskiej oa daty wydanie, dekretu, 
właściwe władze postanowiły poddać rewizji wspo­
mniany dekret o spółkach k ogr. odpow. ' nnyfdopodo- 
bnit mazimum kapitału zakładowego B a ­
sior© do 25 milionów marek polskie!;.

H A N D E L .

ui*, celne dła Gdaneka. W m'. 5 „Dr- U." ogło­
szono rozporządzenie 0 zmianach w  ustawie celnej w  
stosunku 5ó w . nł. GdańsK*. Najważniejsze z postano­
wień tej ustawy, która weszła w  życie z dnia 10 bm. są:

Oznaczenie dróg celnych, miejsca ładowania, pro­
mów, miejsc przeprawy, mostów1 i pomosto; w cha przy­
bija nią statków należy do władz celnych II. Instancji, 
a na obszarze wolnego miasta Gdańska do najwyższej 
władzy celnej w  Gdańsku.

Mieszkańcom wolnego miasta Gdańska którzy udo- 
woanią, że sprowadzali dotąd iosy tiiem eckich loterji 
poblicżijych, zezwala się nadal na pizywóz t; ch losów 
przez okres dziesięciu lat? licząc od dnia ł stycznia 1922 
roku. W yw óz dzieł sztuki oraz r,abytkówr ‘starożytności 
z obszaru wolnego urasta Gdańska dozwolony jest je- 
dynT za zezwoleniem Senatu w, m. GJańsica. Wypra­
wmy ślubne, podarunki dlć narzeczonych lub podarunki 
ś hi one mogą być wrywozone z uwolnieniem od cią. jeżeli 
przeznaczone są dla cudzoziemców lub obywateli włas­
nego kraju, zamieszkałych dłużej niż dwa lata zagrani­
cą. którzy % powmdu związku małżeńskiego z osobą za- 
ni;eszicafą na polskim obszarze celnym przenoszą du te­
go obszaru swe rrpwsce zamieszkania W  podan5u win­
no się udow odnić, że małżeństwo costalo zawarte; po­
żarem należy dołączyć szczegółowy spis przedmiotów, 
stanowiących 'wyprawę.

Towary, które na polskim obszarze celnym znajdo­
wały się w  wolnym obrocie j z obszaru tego wywiezio­
ne zostały zagranicę, może wfazie ich powrotu polski 
Centrajhy zarząd cel także wówczas.-gdy zagranicą we­
szły do wolnego obrotu, uwolnić od cła. jeżeli przema­
wiają za tein przewazająco względy słuszności.

Udzielanie zwoimen oa cła dla towarów w ruchu 
pogranicznym i dla płudów z gospodarstwa rolnego i 
wiejskH-o, pochodzących z nieruchomości, rozciągają­
cych sie ppza linję celną i których zarząu znajduje się 
w  obrej}*e polskiesro obszaru celnego przekazuje się 
władzom celnym II. instancji, a na obszarze w- miasta 
Gdańska — najwyżej władzy celnej w  Gdtńsku.

■ |. F I K C J I

Kierownik związk urzędników koleiowych Rze­
szy ponownie upoważnił centralny zarząd do ogłosze­
nia errajku, ponieważ nic uwzgłednJono żądań stawio­
nych przez kolejarzy- Następnie ^wołał centrajuy za­
rząd swych członków iik nadzwyczajne zebranie. Ce­
lem podtrzvmania ruchu i dowozu środków żvwi,ośc’0- 
w -ch \ węgja dyrekcja kolejowa wydała odnośne za- 
rząa; enie- \V.,-yscy urzędnicy i pracownicy kolei, na­
dając ysic do kierowania maszyn jak i Samopomoc spo- 
łeczn redą pociągn*eci do spełnienia tych funkcji D1a 
ocł rony stoi do dyspozycji policja

„Lokalsnzeiger" dowiaduje się. że poc/j ; O h! 1
celem nawiązania nowych pertraktacji mleuzy rządem 
a czołowa organ!zaei& związkową- — W związku z  
zapowiedzianym strajkiem oświadczyli urzędnicy kole­
jowi Rzeszy, iż nie mogą się zgadzać z zasa^wr wo* 
pagatorów strajku. Rząci wydał odezwę do odnośnych 
czynników, aby nie porywał* sie do czynów Które 31s ■ 
ukształtowania się ich przyszłości mogą być zgubne 
W  danym razie Rząd wystąpi przeciw str3’k«iącym t  
największa energją.

Z i .g r a r r c a .
T  Ł złota 0 gJównych państwacn „W all

Street journal4* ogłasza wykaz zapasów złota oanków 
emisyjnych i państwowycn głównych, krajów w  milio­
nach funtów szterlingów. Według tego wykazu Stany 
Zjednoczone A. P. pos"ad?iy w  1913 !r- 692 mi*jonów 
funt. sterlingów, a w 1920 r. 2088 tnilj. f. st-; Ai.glja w  
1913 r- 170, a w  1920 738 m;lj. f. st.j Francja w 1913
roku 679, a w  1920 r- 683 mllj f. st-; W łochy w 1913 r. 
288, a w  1920 r. 204 milj. f. st.; Relgja w 1913 r. 59, 
a w 1920 r. 51 nrlj. f- s t; Kanada w  1913 r- 115. a ~
1920 r. 95 milj. f- st.; Japonia w 1913 r. 65, a w  1020 
roku 451 milj. i  st.; Indje w i9i3 r- 73, a v 19.?(!
116 milionów i  st.. razem aljanci w 1913 r. posiadaii 
2170 inilj. funt. sterl-, .a w  1920 —  4436 miuonów fu n t., 
sterl‘n^ów.

Niemcy zaś w 1913 r. posiadały 279 m?li- f. st., a» 
w  1920 r. 260 milj. f. s t i Austro-Węgry w 1913 r. 25i,l 
a w  1920 r 45, czyi' razem państwa Europy środkowej, 
w  1913 r. posiadały 530 milionów i. st. a w 1920 r. 305.

Szwecja w  1913 r- posiadała 27, a w 1920 r. 76 
milj. . s t; Norwegia w  1913 r. 13 a w 1920 r. 39; Dan*' 
ja w 1913 r- 20 a w  1920 r. 61; Holandia w  .913 r. 51,, 
a w  1920 r. 256; Hwzpama w  i0.13r.O2, a w  1920 r. 474, 
Szwa'caria w  i913 r. 33, a w  1920 r- 104; Argentynią 
w  1913 r. 2?5 a w  1920r. 416; Jawa w  1913 , 10, a w , 
lo20 r. 89 czyli razem kraie neutralne w 1913 r. posia­
dały 48l m*1i f. si^rl.. a w  1920 r. 1515 m f, st.

ZwięksT-enie się zapasów złota częściowo dale si©' 
wytfćmaczyć dażenem rządów io wycof anią złota zł 
ob’bgu 1 zgromadzenia go w  bankach emisymych głów­
nie dla pokrycia pieniędzy papierowych. W  Ni'mczech( 
zmniejszenia zapasów złota wynosi tylko 19 miii- f. szt.-

A  Wariość ogólna importu angielskiego wjniosła w roku’
1921 1 0«w 688 uOO funtów (w r 1920 1W2 649 000). Wartość 
ogólne eksportu zmniejszyła się % 1334 469 000 luntów na 
703 19o 000 funtów- *

A  francuska produkcja rudy źeiaznei ztriii*ęlszyłr t/e w 
roku 192i o 150000 ton w porównaniu z  rokiem 1920 wyno­
sząc 3250 GoO ton. Na lotaryńskie zakłady kupnicza przypa- 
ń| »  tego 42%. Stali lanej wyprodukowano w 1921 r. 3000 000 
w raku 1920 3,03 mili- ton. .Z  tego „a totaryugje przypada 
Si proc-, zaś na zakłady w departamentach Mflrt i .aoacla 
-3C proc.'

A  Podwyższenie ceny na węgiel w Niemczech* Na po*,
s*edzenie rady węglowe? Rzes-y uchwalono w porozumieniu 
z ministrem gospodarki Rzeszy podwyższenie cen węgla ka-( 
miernego, nie licząc podatku o 50 mk. na .on'e. Podwyżka 
ta uzasadrt*a Się rwyżką robocizny. W tym samym stopnu 
podwyższoną została cena węgla brunatnego. W dyskusji! 
świadczono kłfkakroh.le, że w lutym nastąpić ma dalsza 
zwyżka cen.

A  Północna droga morska. Zadanie w  sprawie 
otwarcia północnej drogi morskiej należy uważać —  
według zaoewień sowieckich — za rozwiązane. Decy­
dującą rolę w tej kwestji odegrał radio-telegraf. Umo­
żliwił on żeglarzom wybieranie najbczpteczn ejszych 
dróg i unikania spotkań z lodowcami. Wediug opraco­
wanego planu, na całej przestrzeni północne l arog* mor­
skiej ma być wybnaowane 12 rad’ostacji- Obecnie jest 
już gotowych 9. przyczem jedna buduje s!e ^nii. 2 
zaś będa ukończone w  następnym roku '.udz,e obsłu­
gujący te staeie. są całkowicie izolowani od reszty 
świata i 10 miesiecy w roku muszą spędzać w warun­
kach zimv podbiegunowe i. rhewidząc oół roku słońca. 
Droga ia będzie sjużyć Syberji przedewszystkłem do 
wyw-ożenia materiałów leśnych, lasy Kowlem syberyj­
skie stanowią 63 proc- zapasów leśnych całego świata.

Następnie PęJa wywożone futra (73 proc.) ptactwo, 
ryby- minerały, złoto/azbest i węgiel.

W  oho*wach uiśola rzpki Tuirsetn znahluie ie- 
dno z największych na świecie Tunguskie zagłębie wę­
glowe. /ajroiiie ono płaszczyznę o powierzchni około 
900000 wiorst kwadratowych. (Płaszczyzna Zagłębia 
Donieckiego posiądą za^dwie 20000 wiorst kwadra­
towych). Węgieł tungulski jest bardzo wysok’ego ga­
tunku j leży prawie na oou rrzchnl zlemk przyczem po- 
] łady iego ciągną się wzdłuż całego niemal biegu rzeki 
Jenfseju.

Drukarnia Pomorska Iow . Akc. Grudziądz.
Za redakcję; Izydor Sredzkl.

Kaleeriarz! ściesne
ns rok 1922

na h łily it Irartonke ooleca on 40 mk w * '* i

Drukarnia Pomorska
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